
Jacek Kaczmarski, Litania
Od swych ojców dojrzalsi, kiedy byli w tym wiekuBeznadziejną ich drogą podążamy - na przekórCzasem słabsi od kurzu wstrzymujemy wichuryI stawiamy pomniki zapomnianej kulturyCzasem twardsi od skały i jak skała nieczuliOmijamy spojrzeniem wyrywany bruk ulicWszechstronniejsi od mędrców myśl chowamy na potemNazywamy mus - łaska i światłością - ciemnotęBardziej godni od królów z ziemi grząskiej od potuŚlepym siłom historii wciąż skaczemy do oczuLecz mądrzejsi od wodzów, z twarzą nisko spuszczonąPodajemy im codzień przerdzewiałe strzemionaŚmiertelniejsi od kwiatów podnosimy się łanemKiedy kosa już w ruchu, a pokosy sprzedaneSprawiedliwsi od sędziów w trybunale wysokimZ wyuczonym spokojem przyjmujemy wyrokiBezwzględniejsi od katów, wreszcie wielcy i samiNa szafotach gadamy odciętymi głowami.
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